
Nr. 456 Rok. X, Lwów, niedziela 1 października 19U5. Wydanie pararme.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt w kraju 
i monarchii:

miesisz. 2 - 5 0  h. |  7?.krot_ 3K. — h. 
kw artał, ' " ' 5 0  h..ff w ,sy łfc  ^  K. — h. 
rocznie 3 0  K- — h. |J Pcęztow. j^ _  j,_
W Niemczech: miesięcznie 4 *Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  §  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hak 
Redak^ya./idmiiiistracya, Drukarnia 
Lwów uhea Chorążczyzr 17— 19.

wschodzi 2 r&zy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia  imseraty) za T wiers: 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane z a  wiersz petitowy lub  
jego m itjsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za  wiersz petit 6 0  hau 
Doniesienia o S»ubacłi, zaręcz; tach 
i t p .  wiadomości po 1 Kor. za w iersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 -i. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr popołudn 6 h z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Dropnych ręitopisów nie zwraca s ę.

Rękopisy-i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Red ikcyi Słi~wa Polsk iego we Lwowie — Listy w sp"av,ach 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A dm inistracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adies dla telegramów: S łow o Lwów

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

przedpłaty i odbiom  pisma, ng-uszenia i reklamacyc 
— Nr. telefonu ReJakcyi 541, Auministracyi 740.

R e d u k t o r  n a c z e l n y :  Z T 6 M M T  W A S i L  IT SS4.Ł

Czas odnowić przedpłatę
*

na paźdzernik
( k w a r t a !  I V )  1 0 0 5 .

K a l e n d a r z  l n o w » k i .
N iedziela, 1 października. 

i n ii  ) L t .  Rzym.-kau- u z i ś : A. 16 po Św N. P. M. 
Roż. Jutro: Leodegan.. — G r.-k a t.; D ziś: 18. N 15 po 
jOsz. h ł. 6. J u t r ^ -19 Trotym a MuwZ. — Słow. Dziś: Zna- 
tysławt ju tro : Stanimira.

' .'sctióJ ^tońca ou5, zacnod 5*33. 
c o o . I j  ;I  k o le jo w e  oacpodza ze Lwowa z dworca 

głównego, ..edle zegara m iejsuiego:’ ao  K ranow a 9*01*, 
9T1, 326 . 7-11. 11 36, 1-21*, 4 5 1 ; do Rzeszowa 4*40- do 

-dw ołoczysk 7*06, I t 3 l  2*36*, 9*36, 1136; do Frzernyśla- 
^hyrow a-R ym aunw a-Iw onicza-jasła: 1041: ao Czernio- 
wiec 6*51, 316*; 11*16, 327*; do K ołom yi: ó*2ó; do S try­
ja : 11 16; do L aw ocznego; 8'06, 3-31, 7*01: do S am b o ra : 
9*36, 4*56, 11*31; do J a w o .o w a : 7-31, 634 ; do P ' 2ucho- 
w ic:9*0ó (świąteczny), l*u6 (świąteczny), 2'4ó. 3 5o, o‘46, 
8*06,8*31; do Rawy: '1*51 (nieaz.) 8*06; ao B ełżca: 
11 '46; do Jan o w a : 7*31, 9*5) 2*1*1, 6*34. Pociągi posp. opa- 
tizone gwiazdką, nocne (od 6 wieczór do 5*59 rano) dru­
kowane czarno.

H a z c a  i  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w d. 
Powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
ud 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—o, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz 10—1 za zgłosz. — Muz ram  przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. Biblioteka Ba w orońsk iego  (Ujejskiego 
| )  wtorki, środy, piątki i soboty 4— 6 Bibl. Pawlil owskKh 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 1 1 -12.

Bibl Politechniki w święta, niedziele poniedziałki od 
w i me dnie 10— 1 i -8 — BibliOieka Tow. Szew­

czenki (ul Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz niedz. i Sw. ru­
skich), -  Bibl. N a.odnego Domu1 (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9— j?  3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecka otwartu codziennie od godziny 11 do 2. — B*'blio- 
teka politechniki otwarta przez wrzesień w poniedziałek, 
Środę i piątek tylko oa 1 0 - 1  ran o , od 1 października co­
dziennie od 10— 1 i od 4—8.

W y s u w y  s t a ł e .  Tow. przyjaciół sz tjk  pięknycti 
(Muzeum przemysłowej coaz. Oc. g 10- 5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 n.

W y s ta w y  c z a s o w e  W salonie To w. Przyj. Sztuk 
Pięknych wystawa rzeźb Góralczyka. — Wystawa prac ha- 
rasirnowicza („Pieniny").

L w o w s k ie  F o io - P la s t iK o n  w pasażu Hausmana 
48, razy premiowane) od 1 do 7 b ,n. do wiczenia: Zajmu­

jąca podróż z Neapolu do wysp tsaiearów. Ws.ęp 20 hai.
T > a t r  n ’i e j s t i i .  Dziś o f  3*30 pop. „Wicek i Wa­

cek" komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego; o godz. 7*30 
yj!®c*. „Karykatury", studyum sceniczne w 4 aktach J. A. 
''■eielewskiego.

W i e c z o r k i  i  z a to w y .;  Wieczór inauguracyjny Tow. 
„Sokół iMaclerz" o 7 g. — Wieczorek humorystyczny Stow. 
'\zaj. pom, kupców i młouzieży handlowej we własnej sali 
(ul. Czarneckiego 1), o g. 7 w.

W służbie centralizmu 
i biurokracyi

odła
Soiusz socyalistów  austryackich, nie wyłączaiąc ich

łamL galicyjskiego, z centralistyczną biurokracyą bar- 
^ył wyraźnym, zwłaszcza w ostatnich latach rządów 

s j j  erbera, którem u św ieże właśnie p .  Daszyński wygto- 
SQ. s HWmentainy panegiryk. Ale wyraźniej jeszcze ten 
CZg ] ^ występuje na W ęgrzech, jak. to  nieaawno zazna-

ProstuSwCy,liSCi W(̂ Ierscy * &ustrvaccy wysługują się po 
dowym yli w 'ecieńsk 'ei’ waiczaeej z ruchem naro- 
prowad a W^§rzecłl* Przew ódcy ich, jak p. Goldner, 
fym za , konfereneye poufne z Fejervarym i Kristot- 
urzTdza‘ " * nieuświadomieni tow arzysze
przewód^ dem onstracve na ulicach Budapesztu przeciw 
cie Sr * ^r*' narodow ym , drą uroczyście i nurzają w bra- 

W h j  naro^ow e węgierskie, 
w wal„e 11 ? dy cały natód węgierski jednoczy się
liści, na d Z *?amary 'a. 1 biurokracyą wiedeńską, socya- 
bijają ;ed aae irn hasło, robią skuteczną dywersyę i roz- 

%n°sd narodową,
nictwa naf 0S'4P°wanie tem  jest wstrętniejsze, że stron- 
przeciwm C: dc koalicyi węgierskiej, nie są na ogół
chcą tylko p.rowac*ze n u  pow szechnego głosowania. Nie 
klika p o O u g ;J ? y w.ysługul ^ a się kam aryli wiedeńskiej 
naród swego S'^ tem ^ as êm dla zwalczania ruchu

czy sie ic#3 ' J°skona 2 z re srtą  wiedzą, że walka to-
skiei, ale o J e * ?  n , i t-vlku < 70 s ió ” komendy węgier- 
wediemka stokm ć ważniejsze: o konstuucyę

sam odzie lność  p raw no  polityczną Węgier.

Wiedzą również, źe zwycięstwo kam aryli może itn dać 
w najlepszym razie m arny surogat powszechnego g ra s o ­
wania. Fom im o to działają św iadom ie na szkodę Wę­
gier, nie tyle ze względu na drobne korzyści partyjne,, 
jaide im sojusz z centralizmem daje, ale z nienawiści, 
jaką w nich wszelki ruch narodow y budz>

W tej nienawiści do idei narodowej, do wszelkich 
przyrodzonych, organicznych, na historycznych podsta­
wach opartycn aążeń narodow ych znaleźć m ożna jedy­
nie wytłumaczenie tak łatwych i łak częstych sojuszów 
socyalizm u z biurokracyą.

Biurokracyą, tak  sam o jak socyalizm , niena­
widzi wszelkiej sam odzielności społecznej, w jakiej­
kolwiek w yraża się ona formie, tak sam o jest skłon­
ną do m echanicznego regulow ania stosunków, do przy­
m usow ego norm owania objawów życia zbiorow ego 
W dążeniach swych i biurokracyą i socyalizm kierują 
się wyłącznie racyonalizm em , me uwzględniając ani przy­
rodzonych, ani nabytych i tradycyjnie przekazyw anych 
właściwości sp o łeczeń stw , właściwości, znajdujących 
w yraz nie tylko w pojęciach odrębnych, ale i w formach 
odrębnych życia zbioi owego.

1 nie mylił się wcale ten socyahsta niemiecki, 
k tóry  twierdził, że na drugi dzień po tryum fie rewoiu- 
cyi biurokraci pruscy spełniać zaczną doskonale czynno­
ści urzędników now ego państw a socyalistyeznego. Au- 
stryacka zaś, m ająca trad j cyę wolnom yślnego radykali­
zmu i dem _gogi', tem  łatwiej z socyalizm em  aojść m o­
że do porozum ienia, zwłaszcza, że z drugiej strony so ­
cyalizm austryacki jest raczej p iądem  w olnom yślno-ra- 
dykalnym i dem agogicznym , niż dążeniem do wyzwole­
nia ekonom icznego i politycznego klas pracującycn.

Ale biurokracyą, wysuwając dążenia spoyalistyczne 
przeciw dążeniom narodow ym , zaczyna grę bardzo nie­
bezpieczną dia takiego zwłaszcza, jak m onarchia habs­
burska państw a. JeźeU w .polityce, fpgo państw a zasada 
„ąuieta non m overe“ obow iązyw ać powinna, to  przenie- 
w ierzanie się jej bardziej może być nieoezpiecznem 
w stosunkach społecznych, niż w stosunkach narodowych 
Centralizm radykalny rychlej by jeszcze zbankrutow ały  
niż centralizm reakcyjny.

A ustrya tem  się jedynie trzym a, ze narodow ości, 
w skład monarchii habsburskiej wchodzące, widzą w niej 
rękojm ię sw ego odrębnegu bytu i rozwoju. Gdy 
to  przekonanie się zachwieje, w zm ogą się dziś już dość 
silne dążności odśrodkow e, tem bardziej, że radykalizm  
centralistyczny osłabi do reszty te  w ątłe już dziś spój­
nie, które jeszcze utrzym ują w pewnej łączności ludy 
m onarenii, m ianowicie loiaiizm wobec dynastyi i trady- 
cye austryackie żywiołów arystokratyczno-zachow aw ­
czych. T rzeba to  rozum ieć i pam iętać, że lojalizm dy­
nastyczny dotyczy właściwie osoby panującego m onarchy, 
zaś dynastya habsburska nie była w przeszłości Dopuiar- 
ną ani na W ęgrzech, ani w Czechacn, ani w Galicyi, 
jak o  tem świadczą znane nawet z podręczników  urzę 
dowych historyi fakty.

T o przecie, co widzimy dziś na W ęgrzech, nie 
wzmacnia chyba lojalizmu wobec dynastyi i nie wzmo­
cni go również wdzięczność socyalistów  za powszechne 
głosow anie. A rystokraeya zaś węgierska, zmuszona do 
w ybo-u między patryotyzm em  i lojaiizmem, a  jedno­
cześnie w swrajem stanowisku spoiecznem  zagrożona, 
w walce między koroną i narodem już stanęła wyraźnie 
po stronie ruchu narodow ego.

Pow tórzyć się to  musi i w innych krajach, jeżeli 
centralizm  biurokratyczny wr sojuszu z socyalizmem 
w ystępować zacznie przeciw dążeniom narodow ym , 
przeciw  odrębności h istoryczrej krajów.

G dyby naw et w tej walce na chwilę pozornie zwy­
ciężył, to  będzie to  zwycięzfwo Pyrrusow e. W eźmy dla 
p-zykładu W ęgry. Zaprow adzenie pow szechnego g łoso­
wania —  w przypuszczeniu biurokracyi wiedeńskiej — 
wzmocniłoby znacznie narodow ości nie-madziarskie, 
Słow aków , Rumunów, Serbów , Rusinów t. j, na ogół 
te  żywioły, k tóre dziś w walce z M adziaram i m ogą 
swój loiauzn? wykazywać, ale wśród których m uszą 
istnieć i rozwijać się dążności odśrodkow e, uanslawi- 
sfvćzno-m oskalofilskie wśród Słow aków  i Rusinów, 
nacyonalistyczne w śróa Rumunów i Seroów , mających 
w łasne nanstw a narodow e.

My nie tw ierdzim y wcale, że zasada „ąu ie ta  non 
m overe“ jest w nolityce wewnętrznej monarchii habs­
burskiej obow iązującą. R efcm y  polityczne i społeczne 
w naszym kraju, a  niewątpliwie i w innych są  ko ­
nieczne. Ale te reform y powinny być wyrazem  dążeń 
narodowych nie zaś się im p-zeciwstawiać, powinny 
odpow iadać odrębnym  warunkom i potrzebom  odrębnych,

przyrodzonych * i historycznych indywidualności naro­
dowych.

Centralizm biurokratyczny natom iast uważa re ­
form y radykalne za najskuteczniejszy środek zwalczania 
dążeń narodow ych. W ierny staro-austryackiej tradycyi 
„divide ei im pera", posługuje się - w urzeczywistnieniu 
swoich planów socyalistam i. którzy św iadum ie podej­
mują się tej ro l!. W podobny sposób rząd austryacki po ­
sługiwał się i dawniej dem agogią i w Galicyi, i na 
W ęgrzech po r. 1849. W skrzeszenie tego  starego środka 
w zm odernizowanej formie nie przywróci dziś życia 
„przeżytym  kształtom ". Wj*woiać natom iast musi i już 
wywołuje silną reakcyę zarów no przeciw centralizmowi 
wiedeńskiemu, jak przeciw wysługującym się mu so- 
cyallstotii.

Listy z Ameryki.
,£w iązek śpiewaków łączy się ze Związkiem Naroaowym .— 
Przygotowanie do Sejmu. — Grupy Z. N. P. w Nowym Jorku 

i u tolicy za Skarbem Narodowym i za Liga Naroaową).
B oston , 16 września.

Już dwa tygodnie jestem  w podróży. Objeżdżam 
poiskie kolonie, krzepiąc ausze opow iadaniem  o Polsce 
i jej spraw ach. W Nowym Jorku uczestniczyłem w zje- 
ździe Związku śpiewaków  iako delegat Związku S oko­
łów  w spraw ie połączenia obu tych Związków ze Związ­
kiem N arodow ym . H asło „pod jeden sztandar" i przez 
śpiew aków  polskich w Ameryce dobrze zostało zrozu­
miane, bo zjazd, za p-zykładem  zlotu Sokołów , połącze­
nie uchwalił. Socyaliści zaznaczyli swoją opozycyę sied­
miom a glosami przeciwko pięćdziesięciu sześciu. O po ■ 
zycyę m otywowali dosyć, jak na socyalistów , ciekawie, 
bo twierdzeniem, że Związkowi śpiewaków zaszkodzi 
połączenie z... „liberalnym  Związkiem N arodow ym " 
w oczach duchowieństwa katolickiego.. Na to  odpow ie­
dział jeden z organistów , który równocześnie jest dyry­
gentem  kilku chórów narodowych, że o  ile iemu w iado­
mo, to  dziś zwalczają Związek N arodow y i w ogóle 
program  narodow y w Am eryce wyłącznie tyiko socya- 
liści. Cała Izba oświadczenie to  przyjęła burzą 
oklasków.

Przygotow ania do Sejmu Z. N . P . w pełnym bie­
gu. Po całych Stanach Zjednoczonych wybierani są de­
legaci, którzy zbierają się na narady, zastanaw iając się 
nad potrzebam i Związku, om awiając różne wnioski 
■ projekty. W Nowym Jorku trafiłem na zebranie dele­
gatów  dwudziestu kilku grup okolicznych, na którem 
om awiano orędzie cenzora Związku, dra L. Sadow skie­
go, polecające dalsze popieranie Skarbu N arodow ego 
i łączność z Ligą N aro d o u ą  w Polsce. Przem awiałem  
dwa razy, tłum acząc, o :le było m ożna obszernie, d la ­
czego Związek N arodow y koniecznie nadal trzym ać się 
mus: tego kierunku, co obecnie. Przem awiali i inni, 
przyczem wykazało się, że pomiędzy zgromadzonymi 
niema wcale oponentów. W icecenzor A leksander Dęb- 
SKi, wódz polskich socyalistów  w Ameryce, spóźnił się 
na zebranie, przyszedłszy już po glosowaniu. Grupy 
N ow ego Jorku i okolicy zadecydow ały j e d n o g ł o ś n i e  
popierać na sejmie związKOwym tę spraw ę. 1 Delegaci 
te; grupy, do której należy w icecenzor Dębski, za zna­
czy 1: przy tej sposobności, że na posiedzeniu wszyst­
kich jej członków, w iększością głosów  polecono delega­
tom  wyraźne popieranie Ligi. ,

STANISŁAW OSADA.

Przesilenie węgierskie.
M isya hr. C sa k j’ego .

W iedeń . (Tel. wl.) W szystkie pisma wieczorne 
w czorajsze potw ieidzaja, że posłucnanie prezesa Izby 
m agnatów  węgierskich Albina hr. C sa k i’ego u m onar­
chy m iało charakter tylko informacyjny. Hr. Csaky, 
przyjąwszy po posłuchanij dziennikarzy wiedeńskich 
i węgierskich, oświadczył im, że nie może udzielić im 
żadnych szczegółów  co do posłuchania, nie m oże im 
pow ied-ieć, czy będą przyjęci jeszcze jacy inni politycy 
węgierscy, tudzież, czy ewentualnie on sam nie podjąłby 
się utworzenia gabinetu. W czoraj w ieczorem  hr. Csaky 
pow rócił dc swoicn dóbr na W ęgrzech.

Jeszcze jedna próba z  koalieya  
W iedeń . (Tel. wi.) „D ie Z e it‘jfc donosi z Budape­

sztu w form ie pogtoski, że jeszcze raz korona ma za­
miar p ro tn w ać  rokow ań z koalicyą i że praw dopodobnie 
będzie wezwanym do rownarchy Franciszek Koszut sam 
jeden na posłuchanie. M onarcha iest zdecydowany po­
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wierzyć rządy koalicyi, ale pod warunkiem, aoy treść 
zasadnicza jego progi amu z dnia 23 września b. r. po 
zostaia nienaruszoną. Jeżeli zaś koaiicya i tym razem 
nie przystanie na tę  propozycyę, to  w takim razie g a­
binet bar. Fejervarego nietylko zostanie pow tórnie po­
wołany do służby czynnej, ale m onarcha zatw ierdzi o b ­
szerny program  bar. re je rvarego , na czele którego to 
program u będzie stało  powszechne praw o głosow ania. 
Bar. Fejervary otrzym a oprócz tego praw o ogłoszenia 
maniiestu m onarszego, w którym  będzie zaznaczone, że 
gabinet bar. Fejervarego cieszy się specyalnem  zauta- 
niem m onarchy. Wszelkie pem om ocnictwa, jakie bar. 
Feiervary otrzym a, będą dążyły do tego, aby lud zjed­
nać dla gabinetu bar. F e je n areg o  i zwrócić lud prze­
ciw koalicyi. Bar. Fejervary jest przekonany, że na 
podstaw ie swego program u i na podstaw ie pełnomocnictw  
m onarszycn zdoła utw orzyć stronnictw o parlam entarne, 
które go poprze nawet w Sejmie węgierskim.

K onterencya stronnictw .
B udapesz t. (Te!, wł.). Jak  wiadom o, na dzień 3 

bm. została zapow iedziana kcnferencya wszystkich 
stronm ctw  koalicyjnych i na tę konferencyę otrzym ali 
zaproszenie również i posłowie stronnictw a liberalnego. 
Początkow o było zam iarem  koalicyi ażeby ta  konfe 
rencya posłow odbyła się publicznie, ponieważ atoli 
obaw iano się, ze socyaliści urząazą podczas konferen- 
cyi skandale, przeto postauow ieno zwoiać konferencyę 
do klubd stronnictw a niezawisłości.

D w a korow ody.
B udapesz t. (TBK.). W czoraj przed południem 

zgłoszono w policyi dwa korow ody z pochodniam i na 
dzień 3 bm., jeden na cześć koalicyi, drugi sucyuli- 
styczny na rzecz pow szechnego głosow ania.

B udapesz t. (Węg. B. Kor.). W obec tego, że na 
3 października zgłoszono dwa korow ody na tych sa ­
mych ulicach i o tym sarn im  czasie, wskutek czego 
zachoazi obaw a spotkania się tych pochodów, ayrek tor 
poliuyi Rudnay wezwał kom itety, aby w celu uniknięcia 
starcia i ewentualnych zaburzeń porozum iały się co do 
odpowiedniej zmiany tak kierunku pochodu, jak ulic i go ­
dziny i do dnia 2 btn. policyę o tern zawiadom iły.

Z  R o sy i.
W itte —  hrabią.

Petersburg. (TBK.) C ar wyniósł prezydenta kom i­
tetu ministrów, W ittego, do stanu hrabiow skiego.

I
Nowy klub polityczny.

M oskw a. (T bK .) P oaczas kongresu ziemstw utwo­
rzyła się osobna grupa, k tóra przyjęła miano konstytu­
cyjnego narodow ego stronnictw a. D o klubu tego wstą 
piły wybitne osobistości.

Ż ąd a n ia  sz lach ty .
Petersburg. (Teł. wł.) Nauzwyczajne zgrom adzenie 

szlachty zam ierza złożyć carowi m em oryał z następują 
cemi życzeniam i: rozdział władzy sądowniczej, adm ini­
stracyjnej i prawodawczej, odpow iedzialność ministrów, 
podniesienie poziomu wykształcenia duchowieństw a, wol­
ność zgrom adzeń i prasy, oraz decentralizacya admini- 
stracyi.

Zajęcie Kirinu przez Chińczyków.
Petersburg. (Teł. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 

z głów ne1 kw atery rosyjskiej na teatrze wojny, że ge­
nerał ta tarsk i w prowincy' m andżurskiej z pułkiem re 
gularnej piechoty chińskiej wszedł do m iasta Kirinu 
i w im ieriu wicekróla prowincyi Peczili objął władzę, 
wywiesił sztandary  chińskie, tudzież zapowiedział, że 
odtąd adm inistracyę będą spraw ow ały władze chińskie. 
Rząd chiński wydał proklam acyę do Chunchuzów, w któ­
rej rozkazał bandom  Chunchuzów, aby złożyły broń, 
gdyż zaw arcie pokoju sprawiło, iż dalsza służba Chun­
chuzów jest niepotrzebną Attache wojskowi obcych ino 
carstw „in co rpo re" pożegnali się z generałem  Liniewi 
czem i w dmu 28 września puścili się w podróż p o ­
wrotną do Europy.

O d zn aczen ie W ittego.
Berlin. (TBK.) Biuro Wolfa donosi, że cesarz 

W.lhelm nadał W ittemu łańcuch do wielkiego krzyża 
orderu Czerwonego O rła  i sam mu tę  odznakę osobiście 
wręczył

Spoczynek n ied zieln y i cukiernicy.
W iedeń. (TBK.) W rozporządzeniu, w ystosow a- 

nem do władz politycznych krajow ych w sprawie w ej­
ścia w życie noweli o spoczynku niedzielnym z d. 1 li­
stopada, ministerstwo hanalu zw raca uwagę, że należy 
uwzględnić przemysł cukierniczy, którem u powinno się 
umożliwiać sprzedaż niedzielną z pow odu, że właśnie 
niedziela jest ważną dla tego przem ysłu.

C ho lera
B erlin . (TBK.) „S taatsanzeiger" donosi, że od 

dy do 30 września w południe zaszedł w Prusiech je­
den podejrzany wypadeK zasłabnięcia wśród objawów  
choltryczriych.

W ypadek w  T a trach .
Z akopane. (Tel. wr.) Na turni Mięguszowieckiej 

oto V\orjk.ego Oka zginął wczoraj Keferstein, turysta 
mem.ecki z Hannoweru.

Proces borysławski.
S try j. (Te! pry w.) Podczas rozprawy sobotnie] 

przesłuchiw ino jako świaemów ex-żandarma Starko żar 
darm ów Petr -go  i W yspiańskiego. Zeznawali órii óbcią- 
żająco, tw ierdząc, że ani nie podsuwali, ani nie wymu­
szali zeznań

Zakaz zgrom adzenia.
M arsylia . (TBK.) Burmistrz tutejszy, umiarkowany 

republikanin Ctianot, zabronił odbycia zw ołanego na 
dziś przez związki ruDotnicze zgrom adzenia, które m ia­
ło być wymierzone przeciw armii. Burm istrz uzasadnił 
zakaz tern, że zgiom adzenie może obrazić patryotyczne 
uczucia ludności.

Przyjęcie M aronitów  przez Rouviera.
P aryż. (TBK.) „F igaro" donosi, że prezyoent mi­

nistrów  Rouvier przyjął na posłuchaniu m aronitańskiego 
patryarrhę msgr. r lu ay e fa , a następnie tow arzyszących 
mu prałatów , do których pow iedz ia ł: Cieszę się, mogąc 
jeszcze raz pow tórzyć to, co oświadczyłem patryarsze, 
że rząd francuski jest silnie zdecydowany zachow ać na­
dal swe stuletnie tradycye na W schodzie i nie porzuci 
spadku po Ludwiku XIV, odnoszącego się do Ma- 
ronitów.

Sam ooójstw o skutkiem  krachu cu krow ego.

Paryż. CI BK.) Na giełdzie tow arow ej opow iadają, 
że zarządca egipskiej cukrowni La Bouglise w Kairze, 
który nagle um arł na ulicy rzekom o skutkiem apoplek- 
s y i , w rzeczywistości popełnił sam obójstw o przez 
otrucie.

P aryż. (TBK.) Na wczorajszej radzie gabinetowej 
ustanow iono term in zebrania się 1 zby deputowanych na 
dzień 30 bm N astępnie prezes gabinetu Rouvier zdał 
spraw ę z przebiegu rokowań w kwestyi m arokańskiej 
i przedstaw ił dotyczącą umowę niermecko-francuską. 
W końcu zawiadom ił o zaproszeniu, nadesłanem  przez 
rząd rosyjski, na nową konferencyę pokojową. F iancya 
przyjęła je

0  szyldy.
Od pewnego czasu pojawia się na ulicy coraz wię­

cej napisów w języku ruskim. Rzecz jasna, że nie m o­
żna mieć nic przeciwko temu, gdy kupiec, Rusin, nad 
swoim m agazynem wywiesi szyld ruski, jeżeli jednak 
Polak, żyjący wytączme z klienteli polskiej, w ten spo- 
ób zanieczyszcza ulice, to  m ożna mieć do niego słu­

szny żal, że przyczynia się do tego, aby nadawać mia­
stu niepolski charakter, czego się strzedz i przed czem 
przestrzegać, jest naszym obowiązkiem.

Niech innie Bóg broni, abym cokolwiek 
miał przeciwko Rusinom. W młodości mojej nie było 
między narni żadnej różnicy, przyjaźniliśmy się z sobą i 
żyli jak prawdziwi bracia, bez względu na narodow ość, 
ale dziś, gdy zachłanność tych „naszych braci" w zrosła 
tak znacznie, a rośnie coraz bardziej —  trzeba nam się 
bronić, a nie z baranią cierpliwością ustępow ać na ka­
żdym kroku.

Powie kto może, że Polska, to  dziś jeszcze taki 
wielki pan, że go stać na drobne ustępstw a, że to  ża­
dnej szkody nie przynosi, a przeciwnie, zw racanie uwa­
gi na drobiazgi, nie dające w idocznego pożytku, drażni 
tylko naszych pobratym ców  —  mnie się jednak zdaje, 
ze zewnętrzny wygląd miasta nie jest drobnostką —  że 
napisy, porozwieszane po ulicach, nadają mu pewną ce­
chę, której lekceważyć nie można

Bo i pocóż i dla kogo nasi kupcy wywieszają ru­
skie napisy? Nie dla ludu wiejskiego przecież, który 
albo czytać nie umie, lub jest mu to  najzupełniej oboję- 
tnem, inteligeneya ich zaś, ich prowodyry, do Dolskiego 
kupca me pójdą, bo starają się mieć, i mają już w szyst­
ko własne —  przestrzegają nawet, aby tylko u swoich 
kupować.

Brać im tego za złe nie można —  każdy czyni, 
jak mu wskazuje przekonań.e i obow iązek — kupcy na­
si powinni jednak dobrze się zastanow ić, czy zaw iesza­
jąc nad sklepem swoim ruski napis —  nie w yrządzają 
większei szkody polskiemu charakterow i m iasta —  niźli 
osiągną bardzo zresztą niepewne korzyści...

Lata całe walczyliśmy, aby znieść i wyrugować 
napisy niemieckie, które dawniej panowały w całem mie­
ście —  a teraz dobrowolnie przyozdabiam y je w ru­
skie... Zostawm y to  Rusinom —  niech je piszą i roz 
wieszają, choćby Bog wie w jak wielkicn rozm iarach, 
tego im nikt nie zabroni, ani za złe brać nie może, 
lecz sami nie przykładajm y do tego ręki —  me pozw a­
lajmy zatracać polskiego charakteru miasta, które podo- 
ono tak Dardzo kochamy.

   W - )  =

N A  M A R G I N E S I E ,

REW OLUCYONISTA,

—  Takie to już czasy, łaskawy panie —  opow ia­
dał poczciwy P iotruś, przy szklanicy piwa —  takie dzi­
wne czasy, że nawet spokojnego człeka porywa chętka, 
aby zrobić jakąś awanturę.

Zaraza opozycyi, obstrukcyi, gwałtu, gnębienia 
słabszego, wyjątkowych u s ta w , mordu, pożogi, bomb
i granatów , ciągnie przez cały św iat, niby ów Anglik 
Vernego, co jeździł dokoła kuli ziemskiej. Bo i proszę 
pana! W ciągu dziesięciu lat mamy wojnę 1) chińsko- 
japońską, 2) am erykańsko-hiszpańską, 3) gre.cko-turecką, 
4) włusku-abisy.iską, 5) angielsko burską, 6) europejsko- 
chińską, 7) niem iecko-hererską i 8) japojsko-rosyjską. 
lu j, tuj, a człowiek straci rachunek... Dalibóg, nie 
wiem sam , czym o takiej nie zapom niał, tyle tego w cią 
gu jednego decenium. A wszędzie gwałt, rabunek, bez­
praw ie!...

Pociągnął z kufelka.
Albo proszę, te parlam enty. O pozycya, obstrukeya,... 

obstrukeya, opozycya... już się i po twarzach biją. J a ­

kiś bakcyl zjadliwy zawisł w powietrzu —  mówię pa­
nu... no! —  już tak jest! sam to czuję po sobie.

Od roku tak mnie korciło zrobić awanturę, ze
się uspokoić nie mogłem; wszystko jedno z kim, byle
tylko zrobić. Zrazu chciałem sprow okow ać jakiegoś ofi­
cera w kawiarni, a l t  —  potem postanowiłem obić laską 
polieyanta na ulicy, i napisać jeszcze skargę na niego... 
Dałem jednak spokój, dlatego głównie, bo przeciwnik 
nie przedstaw iał w sobie dość ideowości.

Na szczęście znalazłem to, czegom szukał, to  jest: 
godnego przeciwnika. Pytasz pan gdzie ?... No, u siebie 
w domu.

Przychodzę wieczorem; żona coś dzierzga.
—  D obry wieczór, pani.
O na milczy. Nagle poczyna coś we mnie kipieć. 

C o ? ... oczywiście ów bakcyl: roztrącam  krzesła, ciskam 
laskę w kąt i wołam:

— Nie zgadzam s.ę z twojem milczeniem, nie 
zgadzam się z istniejącym w domu porządkiem  rzeczy, 
bo to  wszystko jest głupie, niedołężne, nieuczciwe... bo 
ty jesteś taka, ow aka... bo zupa dziś była zła... bo... 
W łaściwie zupa była dziś wcale doDra, ale to  nic nie 
znaczy, ona przecież była zła... A wiem, gdzie tego 
wszystkiego ź ró d ło ? !

Żona otw arła szeroko oczy i powiada:
—  Człowieku, przeżegnaj się, co tobie jest..

Ja zaś krzyczę co raz wścieklej:
—  Wiesz, czy nie wiesz ?
—  C o?
—  Gdzie tego w szystkiego źródło ? I
—  O szalał! ;
—  Ana, nie w iesz! Więc ci powiem ... aie zapa­

miętaj sobie dobrze... mówię ci, zapam ięta j! bo inaczej .
1 grożąc jej pięścią, syknąłem przez zaciśnięte zę­

by jak gadzina:
—  Źródłem  tych wszystkich zbrodni ~  to  bitwa 

pod Sedanem , rozum iesz?! —  czy nie!
O na w płacz.
Ot, widzi pan, zrooiłem aw anturę i ju i znowu 

jestem spokojny.
R. M. BORUTA.

Wiadomości bieżące.
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U w aga: Zmienne zachm urzenie, około 7 -ej wiecz. 
deszcz.

P rognoza na dziś ■ Zmienne zachmurzenie, opady,-
—  Konsulat rosyjski we Lwowie przeniósł znowu 

swoją siedzibę, tym razem na ul. Kopernika, 19.
—  M ianowania. Wydział krajowy zam ianow ał na 

wczorajszej sesyi w oddziale racnunKowym Wydziału 
krajowego: zastępcę dyrektora W iktora K r o b i c k i e- 
g o dyrektorem  oddziału rachunkowego rewidenta ra­
chunkowego W ładysława M a r c i n k o w s k i e g o  za­
stępcą dyrektora oddziału rachunkowego; adjunkta ra ­
chunkowego Adama M a rn c z y fi s k , e g o rewidentem 
rachunkowym; ofieyata rachunkowego Józeta H u  p e r t a  
adjunktem rachunkowym- asystenta, rachunkowego W a­
cława B i e l e c k i e g o  oticyałem rachunkowym , pra­
ktykanta rachunkowego Franciszka K u l i c z k o w s k i e -  
g o  asystentem  rachunkowym ; aplikanta rachunkowego 
Ludwika M i k u ł ę  praktykantem  rachunkowym; dyeta- 
ryusza rachunkowego Edw arda I w a n i e  ki e g o  apli­
kantem rachunkowym .

—  W ieczork i i zabaw y. Stow arzyszenie wzaj. po­
mocy kupców i młodzieży handlowej urządza dzisiaj we 
własnej sali przy ul. Czarneckiego i. 1 II p . W ieczorek 
hum orystyczny z łaskawym współudziałem p. J. Kolinka 
z W iednia, kółka m andolinistów, orkiestry 15 pp., p. 
Suchanka i p. Płońskiego. Początek o g. 7 wieczorem.

—  O pera. O d kasy teatralnej odeszło wczoraj ogrom ­
nie wiele ludzi, którzy pragnęli ujrzeć „Szopena" i Le- 
łiwę jako „S zopena". Leliwa bowiem, jak donosiliśmy, 
wystąpi raz jeszcze tylko w roli Radam esa w „Aidzie", 
k tórą teatr wystawia w poniedziałek. Zatrzym anie zna­
kom itego śpiew aka jeszcze na kilka występów jest nie­
możliwe, ponieważ za dni kilka musi wystąpić w Me 
dyolanie w „Le Jongler de N otre D am e“. Dyrekcya
opery stara go się jednak pozyskać mimo wszystko
i jest nadzieja, że po ukończeniu występów w Medyo
lanie powróci do Lwowa.

O bsada „Aidy" jest następująca: Aida —  p. Ka- 
ftalówna; (rolę tę studyow ała artystka u najlepszych na­
uczycieli włoskich); Amneris —  p. O leska, którą przy-, 
gotow yw ał dyr. Grąbczewski; Radam es —  Leliwa, Amo- 
nastro —  znany we Lwowie p. Szymański, kapłanem
będzie p Jeromin, królem p. Paszkowski.

W ystawę do „Aidy" odnow iono, dekoracye do 
aktu drugiego, wedle specyalnych wzorów z Włoch, wy­
konał w istocie znakomicie p. Jasiński. D yrygow ać bę­
dzie Fodesti, k tóry „Aidę" staw ia w repertuarze swoim 
na pierwszem miejscu.

Po „Aidzie", po ogłoszonych już „Pajacach" i „Ca- 
vallerii“ ukaże się „C yganerya", z p. Drzewieckim 
w roli Rudolfa. P. Drzewiecki śpiewał tę rolę w Genui 
i Bolonii, ciekawość m elomanów, o .le znany u nas 
artysta postąpił w czasach ostatnich, jest duża.

Kolejno ukażą się potem  „M anon" i „C arm en", 
w której zadebiutuje nowy kapelm istrz Antonio Ribera.
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— Napad z zem sty . Wczoraj o dwunastej w połu­
dnie czterech jakichś drabów  napadło w ul. Zielonej 
oook realności pod 1. 53 na mundanta adwoKackiego 
p. OsKara G rudera i pobiło go w okrutny sposób. N a­
padu dokonano w pobliżu mieszkania i skiepu ojca na­
padniętego, p. Hermana G rudera, który, słysząc wołanie
0 pom oc, wybiegi na ulicę, wtedy grom ada drabów 
rzuciła się także na mego, pobiła go drągam i, a upo­
rawszy =,ię w ten sposób z mężczyznami, napadia na 
sklep. S t ' zęściem, córka p G. zam knęła się w mie 
szkaniu. Napastnicy wybili 21 szyb i poczęli plądrować 
sk ltp , przerażeni jednak widokiem zDliżającej się poli- 
cyi, zbiegli. G rom adą tą  dowodził Bronisław Batz, czło­
wiek bez zajęcia, a powodem  napadu była zem sta za 
to, iż p. O skar G ruder świadczył w sądzie na jego 
niekorzyść.

—  B ezczelna k radz ież . D o mieszkania p. Michała 
Bielikowieza przy ul. Janowskiej pod 1. 50  wlazł wczo­
raj około godz. 3 w nocy jakiś złodziej i wyładował 
2 Szafy wszystkie ubrania i bieliznę. W chwili, gdy zło­
dziej wynosił już tłumoki z ubraniami przez okno, 
wszedł p. B. do pokoju, złodziej więc porzucił część 
skradzionych rzeczy, zdołał jednak unieść dwa palta, 
ubranie frakowe, zarzutkę letnią i kilka ubrań.

—  Uczciwy dorożkarz. Józef P orbes woźnica do­
rożki nr. 109, znalazł wczoraj w swej dorożce 1000 k.
w złocie, które, jak się następnie okazaro, ' zgubił inży­
nier p. Bronisław Bauer.

—■ Z naleziono. P. Herman Ast, kupiec, pod 1. 52 
Przy ul. Gródeckiej, znalazł w swym sklepie 30  koron.

~  Zgubiono. P. Eugenia D obrzańska, żona notaryu 
sza, zgubiła w ul. halickiej pulares, zawierający 13 kor.
1 dwa złote pierścionki. —  P. Cecylia Miiierowa zg jb i-  
ła w drodze z Kasy Oszczędności do ul. Tea:ralnej 200  
koron w banknotach po 50 kor. —  W ul. Boimów
zgubił p. Józef Lrlich lornetkę teatralną.

□  M iżyniec. N i e d o g o d n e  p o ł ą c z e n i e  p o ­
c z t o w e .  Piszą nam : Znajduje się tu urząd pocztowy 
dla kilku okolicznych wsi. Dawniej wysyłano wóz po­
cztowy rano i popołudniu do siacyi Niżankowic. O d 1 
maja b. r. zmieniono ten sposób i posyłają wóz do 
Hermanowie tylko przedpołudniem , tak, że pierwszy 
wóz wraca przed godziną 9 i o 10 już odjeżdża po 
następną pocztę. Ponieważ listy otrzym uje się zwykle 
o godz. 11 lub 12, więc niema m ożności odpowiedzieć 
na nie tego sam ego dnia. G azety z dnia poprzedniego 
nigdy nie mamy przed godziną 11. Mieszkańcy Miżyń- 
ca i okolic zw racają się tedy do Dyrekcyi poczt z p ro ­
śbą aby wozy po pocztę do stacyi jeździły jak dawniej 
rano i popołudniu.

□  K rasn e . (Kor. wł.) P o ź a i .  Dnia 23 bm. sph> 
nęlo w Strom babach 5 gospodarstw  wiejskich, tudzież 
dwie szopy dworskie. Dzięki energicznej akcyi ratunko­
wej straży pożarnej z Buska, tudzież personalu kolejo­
wego z K rasnego, który pod przewodnictwem naczelni­
ka stacyi p. Czarnożyńskiego nadzwyczaj dzielnie pra 
cował, zdołano pożar opanow ać. P rócz budynków i za ­
pasów spaliło się 3 sztuki nierogacizny a jednemu go ­
spodarzowi 600 koron gotów ką.

P ł u g  a u t o m o b i l o w y .  W zeszłym tygodniu 
odbyła się na tutejszych gruntach dworskich próba płu­
ga autom obilow ego, w obecności bardzo licznie zebra 
nych okolicznych obywateli. P róba w jp aa ła  nie bardzo 
pomyślnie, gdyż okazało się, że pług ten tylko na zie­
miach lekkich mógłby prawidłom o pracow ać.

C h o l e r a .  Celem zapobieżenia zawleczeniu epi 
demii cnolery z Rosyi, postanowi! rząd urządzić w Kra- 
snern szpital dla chorych na cholerę. Charakterycznem  
jest. że wybrano na ten szpital budynek gminny, poło­
żony w samem centrum wsi, w którym  ponadto znaj­
duje się jedna sala naukowa.

f j  Scłiodnica. W i e c z o r e k  p o ż e g n a l n y  urzą­
dziło Tow. Ognisko dn. 23 b. m. swemu wieloletniemu 
Prezesowi p. Julianowi Kapellnerowi, dytektorow i kopal- 
nl> opuszczającemu Schodnicę. Zebrani członkowie i go ­
ście, na wniosek p Felicyana -Łodzińskiego złożyli na 
ceL Towarz. Szkoły ludowej kor. 5 3 '8 5 , które w rę­
czył. p. |ę Suchodolskiem u na rzecz tutejszego Koła 
Towarz. S j_

G abryelska (K raków j najmuje, kupuje i sprzedaje— 
hwnnonie (od jog kor.), samograje (od 400 kor.), pianina 
(od o00 kor.) j fortepiany (od 6UU kor., — krajowe i za­
graniczne — nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty — 
bez zahezk: lnstr. używane od cen najniższych. 4223

KAKAO. Jak doświadczenie poucza, regularne, stałe 
używanie K a k a o  nie wychodzi tak bardzo na zdrowie, 
jak dotychczas mniemano! Wskutek tego, że kakao zaw ie­
ra w sobie bardzo często wiele tłuszczów (nieraz ponad 
50°/o), wywołuje ono zaDurzenia w trawieniu, które dają się 
następnie odczuwać jako: nadmierne przepełnienie żołądka, 
zbyt szybko objawiające się uczucie sytości, a dalej braK 
apetytu i zgaga. W k a k a o  bowiem znajduje się składnik 
garbnikowy (t. zw. czerwień kakaowy), któr> powoduje po­
wyżej nadmienione zaburzenia, a ponadto jeszcze uciążli­
wości w funkcjonowaniu kiszen, a bardzo często też zu­
pełne zatkanie. W celu usunięcia tych u‘ ;mn>e.i właściwo­
ści kakao, produkuje znana fiima Jana Hoffa i puszcza w 
obieg wytwór pod nazwą: „ K a n d o l - k a k a o " ,  który to 
wytwór, skutkiem bardzo ścisłego połączenia z( słodem,
< dznacza się nietylko wybornym smakiem i jest nadzwyczaj 
lekko strawny, ale nadto ma jeszcze tę zaletę, ze w po­
równaniu z innemi znajdującemi się w obiegu sortami ka­
kao, jest o wiele tańszy. -  Wyżej wpomniane połączenie 
ze słodem, którego błogie na zdrowie oddziaływanie coraz 
powszechniejsze zdobywa uznanie, sprawia, że zawartość 
tłuszczów u kakao zna.znie się umniejsza (według analizy 
dokonanej w wiedeńskim Zakładzie dla badania środków' 
żywności, z dnia 2i października r. z. o 19'33°/o), zaczem 
karuol-kakao uznać można jako rzeczywiście odtłuszczone 

li dla każdego organizmu bardzo iatwe do strawienia. Wsku­
tek  tego zaś, że zarazem posiada ono o wiele wyższą za­
wartość materyj pożywnych, okazuje się Kandol-kaKao w

wielu wypadkach jako bardzo ważny i dodatnio działający 
środek odżywienia, mianowicie zaś tam, gdzie idzie o zwal­
c z e n i  skłonności do zdenerwowania, tudzież w wypadkach 
niedokrewności itp Kto przyzwyczajony do kakao, z pe­
wnością ic-t sfybj©  p d tb i  K a n d o l - k a k a o  i uznawszy 
jego dobre skutKi, będ .ie go też regularnie i stale używał. 
Kanaoi kakao jest we wszystkich handlach towarów korzen­
nych do nabycia, należy jednak wyraźnie żądać J a n a  
h o f f a  K a n d o l - k a k a o  i na firmę Jana Hoifa baczną 
zwracać uwagę. U w a g a !  Patrz ogłoszenie na str. 3. ‘M54

H A D E R i A s i r ’
Za r u b ry k ę  tę  ^ ted ak eya  nie od pow iad a.

M iło śn ik o m  k a k a o  i c z e k o la d y  n a ju s i ln ie j  z a le c a n e

Ja n a  fioffa

pomad a możliwie naj mniej sza zawar uośo tl uszczu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku je s t  nadzwyczajnie tanie. 
Frawdzlw ts lk o  z  n-siwisfBm  

J o l -  a. > n  H c f f  
1 z m s rk j  ochrom. } >lm>.

Paczki po 1U kigr 90 hal.
» > */e > 50 »
■Wszędzie do naoyoia.

Dr K R Y G O W S K I
le k a rz  cnorob w ew n ę trzn ych , o ra z chorób dzieci 

m i e s z k a  o b e c n ie  vi R y n k u  k. » 0  9440

Dentysta Dr. Józef HlESCHEL
Lwów, ul Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęDy i korony  

plomby porcelanowe \Vyjmowanie „ębów. 3710

W atelier dentystycznem Hetmańska 6,

Dr. W iktora Jankowskiego
wykonywa się: plombowanie, wyjmowanie zębów w znie­
czuleniu, wstawianie sztucznych zębów w kauczuku i złocie

84a8

J D k  -S . i 3 t a . u / b e x
powrócił z I w o n i c z a  9233

i ordynuje jak dawniej we Lwowie, ul. Skarbkowska 2, I p.

Dr. Antoni Mikolaszek 9270

osiadł jako leKarz wolno prak tyk jjący  w Lubieniu Wielkim

Dr. Robert Quest 8623

były asystent kliniki choróti dziecięcych wr W rocłavnu 
osiadł we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoł

 plac Ifernardynniiii 1. 3 . ------

P A T E N -1 1 'i
marki ochronne i ochronę m odel: w e w szystk ich  krajach w yrabia  

# f .  B b P z B H A  l  S  7080
inżynier oraz  zaprzysiężony  adw o k at paten tow y  w W iedniu |

V lllm Siebensterngasse 7 (naprz. c. k. Urzęau patentów.) j

I ko!?c. ,,Perasion Exquisite“
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  2 3 ,  I I .  p . 9522 

poleca elegancKO urządzone, pokoje  elektrycznie ośw ietlone 
z całem utrzymaniem po cenach umiarKOwanych.

cn—A i *# Zakład dentystyczny w domu starej 
V . apteki, ul. Pańska 16. 9272

7 o m i h i n n n  list ^ s ta w n y  Tow arz. kred. ziemsk. 
Z .d g U U IU IIU  na 2000 kor., numer 40 .288 .
Zgłoszenia do K antoru wym. Braci Eibenscniitz w Kra­
kowie, Rynek gl. 5. 950o

Do nabycia w Admimstracyi Słowa P olskiego: 

M ateryały do program u polityki narodowej w  Galicyi

I.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DW IE KONFERENCYE,

(Przemówienia p p .: Becka, Bujaka. B u h o w s^eg o , Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, G łąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, R uzw adow skitro. Sawczyńskie- 

go, Schatzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).
—  Cena kor. 1*20. —

* 3 O J C Z 66

t y g o d u i k  i l u s t r o w a n y  d la  lu d u .  

„ O J C Z Y Z N A "  k osztuje wraz z przesy łk ą  poczto­

wą rocznie 4  kor., kw artalnie 1 kor.

L w ó w ,  u l  K a l e c z a  7  " M  

—  wychodzi we Lw ow ie na każdą m ed zielę. —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią żeczk ę  z zakresu  
historyi,  p o h iyk i  i gospodarstwa.  193

Źródłem wszystkich
klorzy się CzujŚ osłabionymi i wyczer­
panymi, dla wszystkich nerwowych i ogo­
łoconych?. energii, jest — — — —

S a ia to g e n
Pochlebną opinię wydało mu z górą 2.000 
lekarzy wszystk. k 'ajów  cywilizowanych.
Dc nabycia w aptekach i drogeryach. 
Broszura darmo i opłat nie u Bauera &| 

Cm, Berlin 3W. 48. 3Su4 ' tS
G e n e r a l n e  5 »S ląp s t* j*  dla  A u u l r o  W ę g i e r .

C. BRADY, W ieaeń I., F leischrr.ark t 1.

Wielki Zakład Bankowy
poszukuje dla filii swej we Lwowie

lokalu na biuro w śródmieściu
(lub przy jednej z pryncypalnych ulic) złożonegu z 6 pokoi 

i. przynależytościaini. (Od 1 kwietnia 1906).
Ofe~ty z podaniem wysokości czynszu (nieanoiiimowe) — 
najdalej do 8 października 1905 pou „Bank" Lwów, poste- 

resiante. 9348

MERAW Willa „STEFANIA"
pierwszorzędna lecznica fizykalno-dye- 
tetyczna dla ozdrowieńców, małokrwi- 
stych, nerwowych, reumatyków i serco­
wo chorych. Piersiowo chorych zakład 

nie przyjmuje. W odoieczenie. elektroterapia, masaż, gimna­
styka szwedzka, kąpiele słoneczne, elektryczne i z kwasem 
węglowym, karacye tuczące, winogradowe i dyetetyczne — 

Ceny umiarkowane. -  Sezon od 1 wrześma do maja.
D r .  D in c le r  

7848 (Konsultacye także poza zakładem)

io ja r d e  i  p iv n w >

c j r y n i  ( f  s i k o r ę

białę i df-IikaEr&ą.
W sz ę d z ie  J o  nąbycia,

d z ię k i luo ji-m u  4010 
p i e r n i k o w i  l e c z n i c z e m u

Skład w Wiedniu I, Habsburgergas. Ui i OO t/liPLICkl 
1 aTI. Prospekty darmo. 12 szt. k. 3, n U U u ~ i\U lir iL  . 
24 szt. k. 5, opłatnie za pobraniem.

Skład we Lwowie: A. Kościcki, „Syryusz" Trzeciego Maja 12

oiûT .Tituard/enia

Naturalna woda mineralna
W  c l ^ Ś t ś z e

I r M l o  N atro n o w e
Podług orzeczeń lekarskich  posiada w yb i­
tną  sk uteczn ość leczn iczą  w zaburzeniach  
przem iany m ateryi, gośćcu , d iabetes, nad­
m iarze kw asćw  m oczow ych, cierpior ic h  
pęcherza i nerek, n ieżytach  organów od de­

ch ow ych  i traw ienia.
Skład główny u: Rudolfa Weinreba król. ru­
muńskiego nada', doslawcy, ulica Karola Lu­

dwika 33, Rynek 44. 7074

5g fm sa a ® s&

o /$ rra v a !iO

p wino chinowe z żelazem
■Oj Środek w zm acniający dia słabow itych , bezkrwi- 

stych  i rekon w alescentów , pobudza apetyt, 
wzm acnia n erw y, pokrzepia krew . 425

Smak. wyborny. Przeszło ? 500 lekarskich orzeczeń.
*i‘ S errava llo , T r y e st-B a r c o la .

W aptekach Va flaszka po 2‘60 k. i 1 1. k. 4‘80

ni
W,
I!i

Wiadomości giełdowe,
W iedeń. (T el. wł.) S p i r y t u s :

■ Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­
m iastow ą za 100 EH. płacono kor. 3 7 ‘60 do k. 3 8 ‘— . 

Tendencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 9 ‘—  do K. 39 70 W beczkach 
K. 40-60 do 4 3 ’05

Tendencya . barazo  silna,



4 „S Ł O W O  PO L SK IE " N r. 456  niedziela 1 października 1905.

Z  ta rg ó w  uand low ycu .
W ied eń : d 30  września. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentow e Austr. zakładu Kredyt i obłig. p. 
z r. 1880 3 proc. 302- — , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 302 50. Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m k. 4 p 'oc. 2 12 '— , W igierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 7 ’ — , Pożyczka serbsk. 
ncrm . po 100 ir. 4 proc. 103"— , b) bezprocentowe- 
BudapeszteńsKie 'basilica ) 5 zł. 26*— . Zakł. kredytom, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 475-— , Clarv zł. 40, 
m. k. 1 53 — , Pożyczka m. Insbruku 25  zł. 7 8 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 93 ' — , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 5 '— , O :en 40 zł. 1 6 9 '— , P alny 40  zł. m. 45 
178’— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54 '5 0 , 
Czerw, kizyża węg. tow. 5 zł. 3 4 ‘75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 62*— jj Salma 214 zł. m. koii. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska — ■—  zi. TurecKie obłig. prem. 
kulej po fr. 147 25 — •— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 535-—

P aryż, a. 30 września. T rzj procent, renta 99-80, 
30 60.

B erlin , d. 30  września. Banknott austryackie 85 25, 
Spirytus — *— ,

F r a n K l n r t ,  1 pazaziernnca. W czorajsza gierda wie­
czorna Auctryacka rem a papierowa i01-4C, A jstr. renta 
srebrna i d  40 Austr, renta złcta 10T60. Austr. akcye kre­
dytowe 214 60, StaatsbańrA- l 45'6u. Lomnaray 21o0, 4-pruc. 
austr. renta koronowa 100'40.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  1 października. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99-52, A proc. renta włoska — '— 
4 oroc hiszpańskie Exterieurs 94 05, Losy u  reckie 135-—. 
Nowe 'ureckie Console —, Ottomany 608 — Deber
—'— Charterea —■—, Rio-Tinto —’—, Renta turecka C. 
— — Renta turecka B. — , Lancaster —•—, Renta buł­
garska — . Renta grecka —i

Tendencya

Lwowa, ks. Fryderyk Lobk.owic i  Pragi, Zdz'słav- ObeHyń- 
ski z Huiczy, Stanisław Skarżyński z Warszawy, Władysław 
W.Ktor z Zarszyna, Anto lina Rozwadowska z Sanok;, Sta­
nisław KozietKowski z Tarnow a, Rudolf Preiss z Bolecho­
wa, Wiktor Bondy z Weisskirchen, Władysław Skałkowski 
z Źydaczowa Felikt Streit z Weisskirchen, dr. Marek Spin- 
dler z Sambora, Jadwiga Leszczyńska z Borek Małych dr. 
Bronisław Kozłowski z Drohobycza, Tomasz Pauls z Bo­
rysławia, Józef lmerdauer z Borysławia, Henryl Asćhkc- 

ase z Krasowa, ur. Józef Braun z Kopyczyniec," Bronisław 
Rappaporl z Drohooycza.

=  D Z IE S IĘ C I O L E C I E  =

D ep esze z targu p ien iężnego.
1 v le d e ń ,  1 naździern. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego óa3'25 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 793 —, Akrye 
Anglo canku 314 —, Akcye Unionbanka .57025, Akcyt Lan- 
dem anku 449—, Akcye Bankvereinu b i t  15. Akcye Boden
wtedit 1044. Akcy- ga. Banku hipottcz. 5 6 C ----- , Akcye
kolei państwowych 679 50, Akcye kolei połudmou ej 104 59
Akcye T ramway A .  , B. . Akcye kolei Elbethal,

455'—, Vkcye Kolei półu. 58i5— , Akcye koiei czerń.
585- - ,  Akcye Albiny 545’—, Akcye Rima Muranyi 554 50
Akcye Prag. Tow „el. 2774 Akcye Papryki broni
5SP—, Al cye tureckie iytoniou e 3 7 5 -  Akcye .jalic. karpa*.. 
Tow naftowego 955'— Dplig. węg. ind. 96 25, Renta ma­
jowa IOC'40, Austr. Rei.ta Koronowa 100 50 Węg. Renta ko­
rono., a 06-35, 5o 1. Listv Tow. kred. ziem. u'960, 4 proc 
listy oai.ku hipoteczn. 99’—, 4V» proc. listy Banku hipot. 
101 oó, 5 prc~. Osty Banku hipoteczn. 112-50, 4 ",-oc. listy 

' Banku kraj. 99 90, 4Vs proc. listy Banku krai. 10P90, 5 proc 
kom unah.e obligacye B aikukrai —"—, OMigacye propi-
nacyjne 100'—. 4 pro. Ga poż. kraj. z 1893 r. 99'95, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98 80, Losy tureckie 147 75, Marki 
117 41, Ruble 253'50, K re d y ty —-—, Alpmy — Węgier,  
kred. — , Unior.bank — —, Koleie — '

Usposobienie : silne wskutek Węgier i berlińskich za­
kupień arbitrażowych.

B e r l i n ,  1 pazdziern. Przy zaniknięciu wczoraiszem 
giełdy Krędvty 21 '75, Staatsbahny i45’60 Disconto Co- 
ma<idit 195"50 Berlin. Tow-. handl. 176 10, Laura 270.75, Bo­
nu,-nery 261 •— Kolej połudn wschodnio-p niska — •- Ru­
bel za gotówkę 216"55, Kolej warsz.-wied. 139'25, Kolej mo­
rza śródziemnego — , Kolej M eridionalna — , Losy 
tureckie 140'—, Rent’ w łoska —.—, „llarpener* kopalnia 
węgla 224 10, Kolej Mariennuig-M ławka Konsolida- 
cye —•— Lom oaid' 2170, Kolej Henry 127 20, niemiecki 
bank narodowy 132 40 Kanada Proferred 17' 25, Akcye że­
glugi hamburskiej 74-40 Kurs warszawski - »*■-, Huta 
~Dorinersmark“ 271 25

B e r l i n  1 października. 4 proc. węgierska renta złota 
—‘—, w ęgierska renta koronow a —-—, Austr akcye kre­
dytowe 214-75, Sta itsbahny 145'60, Lombardy 21’ 70, D iscon­
to CouianJit 19550, Ruble 216'55.

Tendencya: silna.

Spraw ©zdanie tygod n iow e Izby nandlowej 1 przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów w e  L w ow ie

od 24 do 30 września 1905 
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta koronowa.

Ceny za 50 kilogram ów :
Pszenica od 7-80 do 8-— , Żyto od 5 8o do 6 ‘05, Ję­
czmień brow arny od 6 —  do 6"50, Jęczmień Pastew . 
5 35 do 5 ‘80, Owies 6 30 do 6 -50, Hreczka — *—  
do — •— , Kukurudza — •—  do — 1—  P roso  — •—  do 
— •— , G roch do gotow . 8 '25  do 8 -85 , Groch pastew. 
6 '5 0  do 6 -80, Soczewica — •—  do — •— , Fasola — •—  
do — — , Bobik 5 75 uo 6 10, Wyka 5 75 do 
6 '1 0 , Koniczyna czerw ona 55"—  do 65"— , Koniczy­
na biała 4 5 -— do 5 2 -50, Koniczyna szwedzka 4 5 ’— ' 
do 5 5 '— , Tym otka — •—  do — •— , Anyż rosyjski 
—  —  do — ’— , Anyż płaski — •—  do — •— , Rzepak 
zimowy 11-30 do 11 *50, Rzepak letni — •--- do — *— , 
Rzepik zimowy — •—  ao  - r - w ,  Rzepik letni — ’—  do 
— •— , Lnianka — ‘—  do ■" , Nasienie lniane 10 10
do I 0 ’40, Nasienie konopne 9 ’—  do 9 25, Chmiei 50"—  
do 70-— , Konopie — •—  dó — "— , Len — '—  do 
— , Wełna — •—  do — •— , Potaż drzewny — *—  
do — — , Potaż słom iany — •—  do — "— , Miód — -—
do — ‘— , Masło — •—  do — •— , Łój —"—  do — •— ,
N afta zwykła 17-—  do 18"— , N alta salonow a 19-—  
do 20"—-, Wosk ziemny — •—  do — "— , P łótno — »—
do — •— , Skóry surow e — •—  do — ' — .

Spirytus — 10.000 L iteipercent gotow y, kontyn­
gentowany bez opłaty podatku 3 ó '9 0  do 3 7 -20.

O D PO W IED ZI O D  REDAKCYI.
WP Em. P. Nowela WPan.1 ma wiele siły; w nastro-’ 

ju dobra, nieco za rozwlekła. WP zbyt często odbiega od 
głównego rysunku zajęta nic nicznaeżącą drobnostką. Po- 
zaiem nowela piękna. Wydrukujemy jak tylko miejsce po­
zwoli.

U m a r l i .
W Samkach górnych; Anna z Gembaizewskich Bo- 

rzem sk-, b. właścicielka dóbr, lat 83.
W Wiedniu Karol Kwiatkowski, b radca mn.isieryal- 

ny i gen. konsul w Trebizondzie i Ruszczuku, lat 75.

Przyjechali do Lwowa
Unia 29 września b. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Eksc. Franciszek Sieintzer ze

„Przeglądu Wszechpolskiego'1
A r t y k u ł y  i  i * o * j » r a w T

z z e k r e s u  p o l i t y k  i p o k r e w n y c h  dz iedż  n
Z. B alickiego, R. Dmowskiego, J .  L. Popław skiego, W, 'F. - 

karza, (i. Topora, Z. W asilew skiego i inaych  
pod redakcyą

R. D M O W SK IEG O .
Cena 5 koron.

D o n ab y c ia  we w szystk ich  księgarn iach . S k ład  gńw in 
w red a k cy i P rz eg lą d u  W szeolipolskiegu w K rakow ie.

^ i i id  irh! i
dla Panów Studentów własnego wyrobu z materyałów krajo ­
wych, gotowe nr. składzie poleca najtaniej Pierwsza krajowa 
fabryka mundurków szkolnych we Lwowie ul. Kopernika 5 

w magazynie krawieckim W. Jacnim eckl.
D L Panów Jednorocznych ochotników wojskowych dostar­
czamy najbardzhj elegancko wyekwipowanych mundurów uni­

formowych ściśle wedle przepisów wykonanych. 8396

i i s d o n t  f e m i s ś
aż do najwyższych kwot dla przemysłowców, fa­
brykantów, kupców i t. d. na jaknajdugodniejszych 
warunkach przez wybitną iiistytucyę pieniężną. 
Zgłoszenia z m arką na odpowiedź pod: „Bank-
massig 2644" poste rest. Wiedeń I, Seilerstatte.

14-t5

Produkcya drzewa rzniętego
do 2000  wagonów m aieryału rzniętego jodło­

wego i św ierkow ego na rok 1906 poszukiwana 

w celu kupna O ferty  pod „G rossnoizhan- 

dlung 5 9 7 6 “ pizyjmuje Rudolf M osse, W ie­
deń I., S eń ersta tte 2. 9444

1113! . J i m urn M III w \\w &
S  W Y D A W N IC T W A  SŁOWA' POLSKIEGO

w Pasażu M ikolascha i przy ul. K lem entyny Tauskiej 1. 1, ro™ A kadem ickiej.

do  n a b y c ia  we k się g arn ia ch , oraz
w AdmiUiS+ra c y i ,,S łow a P o lsk ie g o ”, ul, Oho- 
rąż czy z n a  17—18 i w e w ła sn y ch  k an to ra ch

Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ’ na Syberyi, w Azyl i Afryce ze wstępem Ant. 
łutockiego, 4 tomy Cer.a uniżona K. V—

Blicher Clausen J. ST RYJ FRANIO, powieść z ży­
cia auńskiego . . K 120

Com pnin L. .M. PRZEBDJEM , powieść przekład 
z francuskiego Br. Ne*ifeldó\vny . . K. — .60

D audet Alfons. NOWELE i CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. PolsSka . . K. —-o0

D icker„ Jh a rle s . I. NOC WIGILIJNA. II. DZWONY 
pizekład z angielskiego . . . . K. — "60

Doyle Cunan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufeidówna. L »ów 1903 K. — '60 

Gąsiorowsk; Wacław HURAGAN, powieść History­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. jl. 
Lwów 1903 K. 6'—, v ozdob. opi . . K. 7'80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść hntory- 
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. 11. 
L .ów 1903 K. 4’—, w ozd. opr. . K 4'60 

GłąbinsM Stanisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
PO L lW  WE LWOWIE Lwów 1902 K 1 — 

Głąbinsk, Stanisław Dr. I .IJDNOŚĆ POLSKA W GA- 
LICY1 W’SCHODNIEJ. Referat wygłoszony na l-ym 
Wiecu narodowym we Lwowie K. 1.—

Głąbińsk. Strnisł Dr. GALICYA W BUDŻECIE
1 iNSTWA na r 1904 K —'60

Gorki, M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T re ść : Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za- 
zubnr.: . . K _ 0 0

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚciĄ. pow. współcz Lwów, 
K 2'—, w ozdobnej oprawie . . K. 2’00

tJauch C. TAJEMNICA PEW’NEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Ł.wów, 1903 r, 1.20, w ozd. opraw ie . K. 1'80

h ery ..g  Zygmunt LOGIKA EKONOMII Zasadnicz.
puj^cia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K 3'—, dla prenumeratorów . . K. 2 —

r o z w ° J  KAPITALIZMU WSPÓŁ- 
ć.z.bbNt.0 0 . Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6’25 dla prenum. . łv 4 - —

H?!7 !^J0wa .KlemeRłyna z Tańskich WYBÓR
lRT -c; ’ ^ mow 6.\ wstępem opatrzył dr. Piotr Chmic iowsKi, Cena zniżona . k* 3-_
w ozdob, opr, w 3 tomach . # . K. 4‘80

Je*. T. T (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu i Je ­
den z wielu . ' .....................................  H ''20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) DO SPÓŁOPYWA- 
TELl. Lisc otwarty . K. -  "20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) G BYT, powieść 
'listuryczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. autora. Lwów, 1903 . . K. 6 —

Jeż 7  1 (Zygmunt MuaowsKi) SYLWETY EMI­
GRACYJNE Wielka 8-fea . . . K. o -

Korkowsk Bolesław. F1NLANDYA. W e d ł u g  autorów 
fińskich i rosy jskicn. Z mapą. Cena K, 2"60, dla 
prenumeratorów K. 1'30

Ki .jewski Jozet. TAJNE ZWIĄZKI W G A lIC ' 
(1833 1841), Lwów. 1903 . K. P20

K .aszewski J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle o s ' pow lania K. —'60 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . N —'60

Laskowski Kazimierz Ż RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, l90u . . K. —"60

Lie jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, 
Lwów, 1900 . K. - '60

Machar Jan MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langi.go . K, 2’—

'Dla D renum era iO rów ..................................... K 1’—
M aszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848 

i 1849 . K . —-60
Payot Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd. II Prze­

kład J. K. Potockiego.......................................K. 2'00
Dla p re n u m e ra to ró w ......................................K 1'80

Piio M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przek'.
A. M orzkowskiej K. 2'— , dla prenum. K. P20 

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE 
tłum. Anastazya .'w iderska, Lwów, 190? . K. —'60 

Przygodny. WARSZAWA WSPc/ŁCZESNA W 12 
OBR4 ZKACH. LwoC 190? K P5(

Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,
1903......................................................................... K 1-20

R ooertuon J HUrdANlŚCI NOWOŻYTNI Studya 
socyologiczne o warlvle'u, Miłlu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisań; i skorowidzem opatrzył Jan Ste­
cki. Cena R. 2"60, dla prenum eratorów  . K. 1"80

l i l i i :
O dpowiedzialny redaK tor-. Józef Ziem biński. J' ' 1

Z drukarni „Słowa PcSsW go", we Lwowie, pod zaiządem Józefa Ziembińskiego.

I IM I
7

Rojan K. MUSZKA powieść, Lwów . . K 3 —
Romanowska St NAD MiCHIGANEM Opov, ieść

z życia wychodźców polskich do Ameryk1, O dzna­
czona ja nagrouą . • • . . . K. —'30

Rcsny J. H. DOKTOR HARAMBUR. Powieść. Prze- 
Kład Bronisławy Neufeldówny, . K. 120

Rossowski Stanisław. MOJA CÓRKA. Lwów K. 250 
ROssowski Stanisław, PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne n,. panicrze czetpanym, Lwów R. 3'— 
Roveta G LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go i . K — ’00
Rozwadowski Jan, Dr RUSKIE BEZROBOCIE

W R. 1902. Uwagi o |ego teienie. . . K. INO
Sdavus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3-—, w ozd. oprawie K. 3'0ń 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój smonnictw i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K IU’40, dla prenum. K, 7.50 

Słowacki Juliusz. Makryna MieczysławsKa. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K 2'—

Soł .a.i Abgar. PANNA S1EKIRRCZANKA, — bzkic
L w ó w .................................................................K 2’—

Spencer* He Dert. INSTYTUCYh ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk tłum. Jan Stecki . . K. 2-ou
dla prenum eratorów  . . . • K 150

Was-lewski Zygmunt. NOWY KONRYD Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lnów,
1903 .................................................................K. i 20

W asilewski Zygmunt ŚLADAMI MICKIEWICZA, 
Lwów, s.ron 300 . K. 3'60

U SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ'. 
Dwie konferen^ye. materyały do programu polityki 
narodowej w Galicyi . . K. 1 20

W azów Jan. KRYLOWA KA~AŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G .........................................................................K. 1 80

W ells H. ci. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . .  k — 60

W ilkoński A. RAMOTY . RAMOTK1 . K. — oO 
Witort Jan. ZARYSY PRAWA p iERW OTNEGO. Ce­

na K -60 , dla prenum eratorów  . . K 1 50
Zmogas. BARC1KOWSCY, powieść, . • K. 5 —
Zora. DROGA.MI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 120

n?m &
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


